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Porozumienie w przemyśle naftowym 

Przechodząc w różnych okresach czasu maj- 
różniejsze formy organizacyjne, nie był polski 
przemysł naftowy w całości swej nigdy uporząd- 
kowany; istniejące bowiem dotychczas zrzesze- 
nia nie obejmowały jego całości. Chodzi tu o or- 
ganizację handlową, pod względem reprezenta- 
cyinym bowiem, względnie zawodowym, posia- 
dał przemysł naftowy i posiada dotychczas zrze- 
szenia, reprezentujące w sposób dostateczny ca- 
łość jego interesów. 

Najlepszą z dotychczasowych organizacyj han- 
dlowych był niewątpliwie istniejący dotychczas 
Syndykat Przemysłu Naftowego, organizacja ta 
jednak, skupiając wielkie przedsiębiorstwa kopal- 
niano rafineryjne i rafineryjne, wraz z Państwo- 
wą Fabryką Olejów Mineralnych „Polmin*, mie 
objęła ani drobnych producentów, t. j. 'przedsię- 

iorstwa reprezentujące przeszło 20% produkcji 
Topy surowej, — ani też średnich i drobnych ra- 
fineryj, które jako outsiderzy rozwinęły się 
W ciągu trwania obecnego Syndykatu, i opano- 
Wując stopniowo rynek krajowy, zagrażać już 

czpośrednio zaczęły przedsiębiorstwom zrze- 
Szonym w Syndykacie. , 

Współżycie wszystkich trzech wymienionych 
wyżej ugrupowań było jeszcze możliwe w cza- 
sach lepszej koniunktury, kiedy i konsumcja we- 
wnętrzna była stosunkowo wysoka, i kiedy eks- 
port, chociaż w utargu zawsze gorszy od sprze- 
daży na rynku krajowym, znajdował się jeszcze 
w granicach opłacalności. Sytuacja ta zmieniła 
Się jednak radykalnie w ciągu obecnego kryzy- 
Su, a straty jakie w nowei sytuacji ponosił cały 
przemysł naftowy, z wyjątkiem może tylko outsi- 
żak ralineryjnych wywołały konieczność zna- 
a takiej formy organizacji, w którejby za- 
00 kor ZYŚCi jak straty rozłożone zostały mo- 
żliwie równomiernie, a równocześnie podtrzyma- 
na zostałaby produkcja ropy surowej, jako pod- 
stawa całego przemysłu. 

„Niestety jednak trudności rzeczywiste, a nie- 
kiedy i urojone, były większe aniżeli istniejąca 

niewątpliwie dobra wola i chęć porozumienia się 
u poszczególnych ugrupowań naszego przemy- 
słu. Z iednej strony mieliśmy Syndykat Prze- 
mysłu Naftowego, obejmujący przeszło 75%. pro- 
dukcji ropy surowej i około 90% zdolności prze- 
róbczej w rafineriach, z drugiej zaś strony liczne 
rzesze drobnych producentów, oraz. Średnich 
i małych rafineryj, w małej tylko części zorga- 
nizowanych, niezdolnych zatem nawet do zawar- 
cia umowy. | 

W tych warunkach podięło inicjatywę Mini- 
sterstwo Przemysłu i Handlu, a powołany przez 
Ministra mąż zaufania p. inż. Marijan Szydłowski 
rozpoczął w jesieni roku ubiegłego pertraktacje, 
zmierzające do przeprowadzenia nowej organi- 
zacji przemysłu w drodze dobrowolnego porozu- 
mienia. Z ogromnym nakładem pracy przepro- 
wadzona akcja doprowadziła do częściowego 
porozumienia w łonie Syndykatu Przemysłu 
Naftowego, gdzie uzgodnione i ustalone zostały 
zasady nowej organizacji wielkiego przemysłu 
kopalniano-rafineryjnego. Równocześnie zaryso- 
wane zostały wyraźnie warunki porozumienia 
między Syndykatem Przemysłiu Naftowego jako 
odbiorcą ropy, a producentami czystymi, dla któ- 
rych największą bolączką i najprzykrzejszą trud- 
nością była, nie tyle może kwestja ceny ropy Su- 
rowej, ile raczej niepewność jej zbytu. 

Przeprowadzone w ciągu ostatnich miesięcy 
pertraktacje i konferencje nie mogły jednak dać 
tak długo pozytywnych rezultatów, jak długo po 
stronie czystych producentów nie zaistniała orga- 
nizacja, która zastępując całą produkcję, zdolna 
byłaby do zawarcia umowy w Sprawie ceny, 
oraz warunków dostawy i odbioru ropy. Orga- 
nizacja taka powstała stosunkowo późmo pod 
nazwą „Syndykatu Producentów Ropy*. Inicja- 
tywa do założenia tej nowej organizacji wyszła 
ze strony producentów zgrupowanych w Krajo- 
wem Towarzystwie Naftowem pod przewodnic- 
twem b. Senatora i Prezesa Władysława Długo- 
sza, dr. Parnasa, Dyr. Mikulego i Dyr. Załus- 
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kiego, a w chwili, w której do akcji tej dołączyli 
się również producenci zrzeszeni ' poprzednio 
w Związku Polskich Przemysłowców Naftowych, 
uważać już można było organizację producentów 
za wykończoną i zdolną do przeprowadzenia po- 
ważnych pertraktacyj ij zawarcia umowy w imie- 
niu całej czystej produkcji. 

Zarówno w czasie prowadzenia pertraktacyj, 
jak też w chwili zawierania umowy między Syn- 
dykatem rafineryi a producentami, zaznaczyła 
się bardzo silnie współpraca i wpływy rządu, 
a w szczególności Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu. Na wstępie wspomnieliśmy już o akcji 
p. inż. Szydłowskiego, jako męża zaufania rzą- 
du. Tu przypomnieć jeszcze należy konferencję 
naftową odbytą dnia 18 kwietnia w Minister- 
stwie Przemysłu i Handlu przy współudziale re- 
prezentantów kilku ministerstw, oraz delegatów 
i rzeczoznawców zaproszonych z. pomiędzy 
wszystkich ugrupowań przemysłu naftowego, 
a w końcu wielokrotne i żmudne ' pertraktacje 
przeprowadzone przy współudziale : dyrektora 
Departamentu Czesława Pechego, Naczelnika 
Wydziału Nafty inż. Henryka Friedberga i Ko- 
misarza Rządowego w Syndykacie Naftowym 
inż. Pawła Wrangla. 

W ciągu ostatnich dni zakończone zostały 
pertraktacje, prowadzone między Syndykatem 
Przemysłu Naftowego i producentami, , umową, 
regulującą sprawę odbioru, względnie dostawy, 
oraz ceny ropy. Umowa iż opiera się na nastę- 
pujących postanowieniach: | 

Zasady ogólne. 

Ogólne zasady wzajemnego stosunku Syndy- 
katu raiineryjnego i producentów ustalone zo- 
stały na podstawie wyników wzajemnych per- 
traktacyj wstępnych przez arbitra p. Dyr. De- 
partamentu Czesława Pechego, w dniu 9 lipca 
b. r., przy równoczesnem załatwieniu wszystkich 
kwestyj dotyczących ropy borysławskiej. 

Stosunek ten opierać się będzie na mastępują- 
cych głównych zasadach: 

1) Syndykat rafineryjny zobowiązuje się do 
odbierania całej czystej produkcji wszystkich ima- 
rek ropnych z tem zastrzeżeniem, że łączna ilość 
ropy objętej tem zobowiązaniem, nie przekroczy 
łącznej produkcji czystych producentów z roku 
1931, powiększonej o 20%, — wzajemnie produ- 
cenci zobowiązują się dostarczać całą swą pro- 
dukcję do granic powyższej maksymalnej wyso- 
kości, wyłącznie Syndykatowi rafineryjnemu. 

2) Ustala się, iż każdorazowa cena ropy oparta 
będzie na wydajności każdej marki ropnej i na 
przeciętnym utargu krajowo-eksportowym danej 
marki. Każdorazową cenę ropy będzie stanowić 
cyfra utargu, pomniejszona o kwotę przezna- 
czoną na koszty przeróbki, która przy marce bo- 
rysławskiej wyniknie z podanej poniżej tabeli 
cen, a przy markach specjalnych będzie szcze- 
gółowo określona. | 
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3) Sprawdzanie ji ustalanie utargu odbywać się 
będzie periodycznie, według zasad naogół ustnie 
już omówionych, a które będą sprecyzowane 
w szczegółowej umowie, i które będą w tym celu 
przewidywały parytetowy komitet i arbitraż. 

4) Celem umożliwienia producentom przysto- 
sowania się do zmienonych warunków, ustala się 
okres przejściowy co do sposobu ustalania cen, 
który to czasokres przejściowy trwać będzie do 
31 grudnia 1932 r. 

W ciągu tego okresu przejściowego przyjęto 
bez żadnego dalszego badania jako wzajemnie 
uzgodnione wydajności tabelaryczne poszczegól- 
nych marek ropnych, ustalone przez Komisię 
Techniczną Syndykatu Przemysłu Naftowego 
w zestawieniu z daty Lwów, dnia 5-lipca 1932 r., 
oraz wartości utargowe poszczególnych marek, 
zawarte w zestawieniu tejże ' Komisji z daty 
Lwów, dnia 6 lipca 1932 r. O ileby jednak który- 
kolwiek z producentów uważał powyższe zesta- 
wienie wydajności za nieścisłe, względnie o ileby, 
czy to wskutek dowiercenia, czy też wskutek 
zmiany magazynażu nastąpiły zmiany w tabela- 
rycznej wydajności jego ropy, — wówczas przy- 
Siuguje takiemu producentowi prawo sprostowa- 
nia tejże wydajności, a w następstwie tego i utar- 
gu, a to przez: 

a) zgłoszenie sprzeciwu do Komisji Technicz- 
nej przy Syndykacie Przemysłu Naftowego; 

b) pobranie komisyjne próbek w obecności de- 
legata odnośnego Okręgowego Urzędu Górnicze- 
g0, oraz 

c) wysłanie tychże do analizy rozjemczej do 
Katedry Technologii Nafty Politechniki Lwow- 
skiej. Analiza ruchowa tejże Katedry definityw- 
nie rozstrzygać będzie o wydajności, a w następ- 
stwie i o utargu. 

Ponadto 'ustalono 'na poszczególne miesiące 
tego czasokresu przejściowe dodatki do cen, wy- 
nikających z przyiętego w sposób powyższy 
utargu według zasady w punkcie 2) określonej. 

5) Wszystkie użyte w ciągu pertraktacyj okre- 
ślenia kwot w walucie dolarowej służą jedynie 
dla celów orientacyjnych i kalkulacyjnych, a wy- 
płaty będą uskuteczniane w: walucie złotowei. 

Szczegółowe zasady dotyczące ropy standartowej 
markt Bborysław. 

W myśl powyższych zasad ustalił p. dyr. De- 
partamentu Peche w dniu 9 b. m. w: drodze arbi- 
trażu następujący sposób określania każdorazo- 
wych cen dla ropy standartowej marki Bory- 
sław. | 

1) Utarg obecny dla marki Borysław ustala 
się na $ 2.45. 

2) Ceny ropy marki Borysław ustał się na 
cały czas trwania umowy za 100 kg. według 
następującej tabeli: 

przy utargu od $ 2.45 do 2.649 cena ropy wy*= 
nosić będzie $ 1.56, 

przy utargu od $% 2.65 do 2.849 cena ropy Wwy” 
nosić będzie $ 1.70, 
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przy utargu od $ 2.85 do 3.10 cena ropy wy- 
nosić będzie $ 1.80. 

Każda nadwyżka utargu ponad $ 3.10 będzie 
dzielona po połowie pomiędzy producentów 
I Syndykat rafineryjny. 

O ile utarg spadnie poniżej $ 2.45, różnicę po- 
noszą w 3/4 producenci i w 1/4 Syndykat rafi- 
neryijny. | | | 

3) Na czas przejściowy do końca grudnia 
1932, ustała się w myśl powyższego cenę za- 
sadniczą $ 1.56, a nadto dodatki w następującei 
wysokości: 

na miesiąc lipiec " 8 0,24 
na miesiąc sierpień i wrzesień $ 0.19 
na miesiąc październik, listopad 

i grudzień | $ 0.14 

Szczególowe zasady dotyczące rop marek 
specjalnych. 

Analogicznie do powyższych zasad, ustalonych 
przez arbitraż, uregulowano następnie szczegóły 
dotyczące rop marek specjalnych. 

Sprawę tę załatwiono dnia 14 lipca b. r. zgod- 
nem porozumieniem obu stron, przy udziale p. 
Naczelnika Friedberga, iako mediatora rządo- 
wego. 

Porozumienie to streszcza się w następujących 
postanowieniach : 

1) Podstawę stanowią ogólne zasady przyjęte 
przez arbitraż p. Dyr. Pechego. 

2) Wszystkie ropy marek specjalnych zostały 
podzielone zgodnie na następujące grupy: 

I. Grupa: ropy parafinowe. 

. Bystrzyca—Szymbark 
Dominikowice 
Grabownica — parafinowa 
Krosno — parafinowa 
Kryg — zielona 
Kryg — czarna 
Libusza 

. Lipinki — Lipa 
„ Lipinki 

10. Łodyna 
11. Polana—Ostre 
12. Posadowa 
13. Ropienka ad Olszanica | 
14. Rzepiennik Strzyżowski 
15. Słoboda Rungurska 
16. Strzelbice 
17. Starunia 
18. Turzepole — Polmin 
19. Turzepole — Zimiennica 
20. Wańkowa 
21. Witryłów — Meteor 
22. Wołosianka. 

OPRANAWNH 

II. Grupa: ropy bezparafinowe, olejowe. 

1. Harklowa — Harklowa 
2. Harklowa — Ropita 
3. Harklowa — Locarno 
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4. Kosmacz ad Jabłonka 
5. Krosno bezparafinowa 
6. Krosno — Galicja 
7. Kobylany 
6. Klęczany bezparafinowa 
9. Męcina Wielka 

10. Mokre 
11. Ostoja 
12. Pereprostyna 
13. Równe — Rogi bezparafinowa 
14. Rosulna i Rosulna - Majdan 
15. Ropienka ad Dukla 
16. Ropica Ruska 
17. Stańkowa ad Olszanica 
18. Tokarnia Nowosielce 
19. Turzepole —- Oterna 
z0. Tarnawa 
zl. Toroszówka — Ewa 
22. Urycz, mag. Ur. S. N. 
23. Załęże 
24. Zadwórze 

III. Grupa: ropy małoparaiinowe i lekkie. 

1. Bitków — Dąbrowa 
2. Bitków — Franco - Polonaise 
3. Bitków — Standard - Nobel 
4. Jaszczew parafinowa 
5. Młynki — Stara Wieś 
6. Męcinka bezparafinowa 
1. Paszowa 
8. Pagorzyna : 
9, Rypne — Duba —- Perehińsko 

10. Schodnica 
11. Sękowa 
12. Tyrawa Solna 
13. Winnica parafinowa 
14. Zagórz — Wielopole 

IV. Grupa: ropy szlachetne (bezparafinowe, bez- 
asfaltowe). 

. Biecz — Horta 
Biecz — Jedność 
Grabownica bezparafinow 

. Iwonicz lekka — Flin | 
Klęczany — parafinowa 

. Pasieczna — Bonariva 

. Rajskie 

. Stara Wieś — Biała Ropa 
Starawieś — Starowsianka 

10. Toroszówka — Bronisława 
11. Toroszówka — Petronafta 
12. Potok 
13. Załawie — Biecz 

OWNDNAWNH 

3) Dla poszczególnych grup ropy ustanowiono 
następujące ryczałty na rzecz kupujących przy 
utargu zasadniczym, celem ustalenia ceny wyj- 
Ściowej: | 

dla grupy I. $ 0.890 
dla grupy II. $ 0.87 

dla grupy III. $ 0.80 
dla grupy IV. $ 0.71 

4) Przy zwyżkach utargu ponad obecny, od 
każdych 100 kg ropy ustalać się będzie cenę we- 
dług następujących tabel: 
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Dla grupy I. 

Przy zwyżce utargu od 0.01 do 0.20 $ cena 
wyjściowa bez zmiany. 

Przy zwyżce utargu od 0.21 do 0.40 $ cena 
wyjściowa wzrasta o 0.14 $. 

Przy zwyżce utargu od 0.41 do 0.65 $ cena 
wyjściowa wzrasta o 0.24 $. 

Każda dalsza zwyżka dzieli się po połowie mię- 
dzy producentów i Syndykat rafineryjny. 

Dla grupy II. 

Przy zwyżce utargu od 0.01 do 0.20 $ cena 
wyjściowa bez zmiany. 

Przy zwyżce utargu od 0.21 do 0.30 $ cena 
wyjściowa wzrasta o 0.06 $. 

Przy zwyżce utargu od 0.31 do 0.40 $ cena 
wyjściowa wzrasta o 0.10 $. 

Przy zwyżce utargu od 0.41 do 0.50 $ cena 
wyjściowa wzrasta o 0.14 $. 

Przy zwyżce utargu od 0.51 do 0.60 $ cena 
wyjściowa wzrasta o 0.20 $. 

Każda dalsza zwyżka dzieli się po połowie po- 
między producentów i Syndykat rafineryjny. 

Dla grupy III. 

Przy zwyżce utargu od 0.01 do 0.20 $ cena 
wyjściowa bez zmiany. 

Przy zwyżce utargu od 0.21 do 0.30 $ cena 
wyjściowa wzrasta o 0.06 $. 

Przy zwyżce utargu od 0.31 do 0.40-$ cena 
wyjściowa wzrasta o 0.10 $. 

Przy zwyżce utargu od 0.41 do 0.50 $ cena 
wyjściowa wzrasta o 0.14 $. 

Każda dalsza zwyżka dzieli się po połowie po- 
między producentów i Syndykat rafineryjny. 

Dla grupy IV. 

Przy zwyżce utargu od 0.01 do 0.20 $ cena 
wyjściowa bez zmiany. 

Przy zwyżce utargu od 0.21 do 0.30 $ cena 
wyjściowa wzrasta o 0.06 $. i | 

Przy zwyżce utargu od 0.31 do 0.40 $ cena 
wyjściowa wzrasta o 0.10 $. 

Każda dalsza zwyżka dzieli się po połowie po- 
między producentów i Syndykat rafineryjny. 

Ewentualne obniżki cen, wywołane spadkiem 
utargu poniżej utargu wyjściowego, dzieli się 
taksamo jak w ropie borysławskiej. 

5) Na okres przejściowy przyznaje się wszyst- 
kim czterem grupom następujące dodatki do cen 
zasadniczych a to: ' i 

w miesiącu sierpniu i wrześniu po 18% «ceny 
wyjściowej 

w miesiącu październiku, listopadzie i grudniu po 
13% ceny wyjściowej. 
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Czas trwania umowy. 

Umowa wchodzi w życie z dniem l-go sierpnia 
1932 r. i trwać będzie tak długo, na jak długo 
będą zawarte umowy o nową organizację prze- 
mysłu rafineryjnego, która zamierzona jest na lat 
pięć. 

Wyszczególnienie stron kontraklujących. 

Powyższą umowę zawarły: 

a) jako Syndykat rafineryjny firmy: 

1) „Polmin* Państwowa Fabryka Olejów Mi- 
neralnych we Lwowie. 

2) Polskie Związkowe Rafinerie Olejów Mi- 
neralnych „„Dros* we Lwowie. ' 

3) Galicyjskie Karpackie Naftowe Towarzy- 
stwo Akcyjne we Lwowie. 

4) „Nafta* S. A. we Lwowie. 
5) „Fanto* S. A. Ustrzyki. 
6) Galicyjskie Towarzystwo Naftowe „,,Ga- 

licja' S. A. we Lwowie. 
7) „Standard- Nobel* w Polsce, S. A. 

w Warszawie. | 
8) „Vacuum Oil Company'* S. A. w War- 

szawie. 
9) „Gazy Ziemne* Spółka Akcyjna dla Prze- 

mysłu Naftowego we Lwowie. 
10) „Jasło* Zakłady Przemysłowo Naftowe, 

Gartenberg i Schreyer w Jaśle. 

wszystkie zastąpione przez upełnomocnioną de- 
legacię w osobach pp.. Dyr. inż. Józefa Gaila, 
Dyr. inż. Damiana Wandycza i dyr. Józefa Rub- 
kowskiego. 

b) jako producenci, upełnomocnieni delegaci, 
a mianowicie: pp. Senator Władysław Długosz, 
inż. Władysław Dunka de Sajo, Stanisław hr. 
Szeptycki, Juljan Winiarz, Józef Dressler, Dr. 
Henryk Gartenberg, Izydor Igler, Adrien Mehuys, 
Henryk Mikuli i Leon Schutzmann. 

Ponadto przy pertraktacjach o ustalenie zasad 
dla obliczania ceny dla ropy standartowej bory- 
sławskiej byli obecni: pp. Samuel Teicher, dr. 
Marijan Rosenberg i Joachim Schiffer, którzy pod- 
pisali pismo do p. Dyr. Departamentu Czesława 
Pechego, wyrażające zgodę na jego arbitraż. 

W ten sposób zawarte zostało po długich 
i ciężkich pertraktacjach porozumienie między 
grupą rafineryj a producentami czystymi. Odtąd 
zapewniony zostaje producentom odbiór ropy 
surowej i słuszna cena wynikająca z utargu, ra- 
finerje zaś uzyskują w zamian dyspozycję całą 
wyprodukowaną w kraju ropą i możność osta- 
tecznego uporządkowania rynku. 

Do załatwienia pozostaje jeszcze mniej ważna 
i łatwiejsza już do uporządkowania kwestia sto- 
sunku między rafinerjami zrzeszonemi i dotych- 
czasowymi outsiderami. 
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O terenach naftowych w Iraku 
Ciąg dalszy. 

Trzeci raport nosi datę: Konstantynopol 
dnia 12-go marca 1894 i jest podpisany nie przez 
byle kogo, bo przez inżyniera Ć. Gulbenkiana, 
obecnego wspólnika rządów St. Zj. A. P., Anglji 
i Francji w eksploatacji omawianych tu właśnie 
pól naftowych Iraku. 

Tytuł tego bardzo krótkiego raportu brzmi: 
„Przybliżony kosztorys wydatków na eksploa- 
tację źródeł naftowych w Mezopotamii" i jest 
zaadresowany do jakiejś niewymienionej eksce- 
lencji. Autor stwierdza, że projektowanie |prze- 
mysłowej eksploatacji ropy, opierając się tylko 
na przedłożonych mu raportach geologicznych 
(których nie wymienia), byłoby mieostrożnością, 
albowiem praktyka na innych polach naftowych 
wykazała, że geologowie często się mylą w spra- 
wach naftowych. Potrzebne tu są głębokie wier- 
cenia i od nich należałoby rozpocząć badania 
źródeł naity, znajdujących się w wilajecie bag- 
dadskim. 

Jako nieznającemu ani kraju, ani warunków 
pracy w nim, ani głębokości, do których nale- 
żałoby posunąć wiercenia, trudno jest autorowi 
zestawić szczegółowy kosztorys, zwłaszcza, że 
mogą zajść bardzo liczne i bardzo rozmaite oko- 
liczności, które są mu nieznane, a które wpły- 
wiają na wysokość kosztów. 

Przyjąwszy, że zajdzie potrzeba odwiercenia 
trzech otworów: poszukiwawczych o głębokości 
200 do 300 m, przypuszcza autor, że koszt lapa- 
ratury wyniesie około 5.000 funtów tur. (115.000 
fr.zł.). Na koszty administracji dyrekcii, inży- 
niera, wiertaczy, transportów i instalacyj prze- 
widuje p. Gulbenkian dalsze 2.000 funt. tur. 
(46.000 fr.), tak, że na ogólną kwotę fr. zł. 161.000 
możnaby — jego zdaniem — odwiercić w loko- 
licach Bagdadu trzy nowe otwory o wyżej wy- 
mienionych głębokościach. 

Na tem jednak nie koniec, zdaniem autora jpra- 
cy, chcąc bowiem zużytkować uzyskany 'wier- 
ceniami surowiec, należałoby założyć rafinerię. 
Tu trudności ułożenia kosztorysu są równie wiel- 
kie jak poprzednio, do licznych niewiadomych 
przybywa bowiem jeszcze jedna, tycząca się 
rozmiarów, względnie sprawności tego zakładu, 
która będzie mogła być rozstrzygnięta dopiero 
po dowierceniu kilku otworów. Autor sądzi 
wszelako, że kwota 35.000 funtów tur. (805.000 
franków) powinna wystarczyć ma postawienie 
rafinerjj odpowiednich rozmiarów. Ponieważ 
iednak fabryce tej trzeba zapewnić stałą idosta- 
wę Surowca, należy dodać jeszcze '10.000 funt. 
tur. (230.000 fr.) na iodwiercenie przynajmniej 
OSmiu produktywnych otworów. 2 

la zainaugurowania przemysłu naftowego 
A wilajecie bagdadskim potrzebna byłaby prze- 
o kwota około 52.000 funt. tur. (1,196.000 fr.zł.), 

którą musiałby asygnować cesarsko otomański 

rząd, lub prywatne przedsiębiorstwo przemy- 
słowe. | k 

Autor zastrzega się w końcowym ustępie swej 
pracy. że wymieniona kwota może ulec znacz- 
nym modyfikacjom, o ileby, przy bliższem bada- 
niu, niektóre warunki nieznane obecnie i przyjęte 
w przybliżeniu, okazały błędną ocenę. . 

* 

Czwartą pracą jest raport (bez podpisu, 
złożony nie wymienionej ekscelencji, tyczący się 
również kopalni w Mendeli, z datą: Konstanty- 
nopol, dnia 29 sierpnia 1893. Podzielono go na 
następujące rozdziały: i | | 

I. Informacie uzyskane od władz wilajetu 
bagdadskiego. 

II. Streszczenie raportu p. Droz'a. 
II. Rozpatrywanie zasięgu złóż roponośnych 

na północno-wschodnich stokach gór Dżebel- 
Hamrin. 

IV. Znaczenie gospodarcze tych złóż, biorąc 
pod uwagę zbyt produktów naftowych w iwila- 
jetach Bagdadu i Mosulu, oraz ludność pogranicza 
turecko-perskiego, jakoteż licząc się z korzy- 
Ściami, jakie możnaby osiągnąć przez transport 
tych produktów naftowych do Basry i Zatoki 
Perskiej. i 

V. Przybliżona locena zysków dających się 
osiągnąć z tei eksploatacii. 

VI. Kosztorys prac poszukiwawczych. i 
VII. Wnioski. i | 

I. Informacje, które posiadają władze, stwier- 
dzają, że w okolicach Mendeli istnieją Źródła 
naity i dystylarnia. Prócz tego wspominają urzę- 
dowe zapiski także o innych źródłach, jakoto Fit 
nad Eufratem (znane Herodotowi ze swych Źró- 
deł nafty i eksploatacji asfaltu), dalej Tuz-Chur- 
mati, Hamman-Ali i inne. Informacje te są dosyć 
nieściśłe jeżeli chodzi o cyfry. Jedna z nich |po- 
wiada, że produkcja Mendeli wynosi dziennie 
1000 ok, inna zaś ocenia ją na 2000 ok. Jedna 
stwierdza, że odległość źródeł od miasta Mendeli 
wynosi 18 godzin, inna podaje tylko 6—7 igodzin. 
Wszystkie informacje urzędowe ' stwierdzają 
zgodnie, że eksploatacja ta była kilkakrotnie po- 
dejimowana przez rozmaite osoby, lecz bywała 
zawsze zarzucana, gdyż produkt nie wytrzy- 
mywał konkurencji z naftą amerykańską, ani 
pod względem ceny ani jakości. W jednym z tych 
raportów znajduje się charakterystyczna wia- 
domość, że analizy ropy z Mendeli, wykonane 
„w Europie* wykazały, że ropa ta jest cenniej- 
szą niż ropy bakińskie lub amerykańskie. Nie- 
stety nie powiedziano na czem polega ta ko- 
rzystna różnica w wartości. | $ 
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II. Streszczenia dosyć obszernego, znanego 
nam już raportu p. Droz'a, nie będę powtarzał, 
stwierdzam tylko, iż autor nie posuwa się do 
wysnuwania osobistych zapatrywań, lecz jest 
tylko obiektywnym sprawozdawcą. ' ; | 

III. Bezimienny autor powołuje się, przy iroz- 
patrywaniu zasięgu złóż ropnych, na znane kar- 
ty geograficzne aziatyckiej Turcji „pana Kieper- 
ta", w których są zaznaczone miejsca, zdradza- 
jące znajdowanie się ciał bitumicznych w obrę- 
bie wilajetów Bagdadu i Mosulu, i stwierdza ma 
podstawie tych danych, porównywanych przez 
niego z „innemi podobnemi , miejscami, że 
znajduje się tu bardzo rozległe 'pole naftowe, 
które powinno stać się podstawą eksploatacji 
„równie wielkiej, jak opłacającej się'. Pole to 
jest położone pomiędzy miejscowościami „Men- 
deli i Tuz - Churmati, a długość jego wynosząca 
około 160 km, ma kierunek północno - zachodni. 
Szerokości tego pola autor nie podaje, stwierdza 
jednak, że idąc dalej w kierunku Płz. znachodzi 
się drugie takie pole, którego istnienie udowad- 
niają miejscowości Kerkuk i Hamam -Ali, znane 
jako kopalnie nafty. Tem drugiem polem autor 
jednak zajmować się nie będzie, ponieważ leży 
ono całkowicie w wilajecie Mosul. | 

Dla poparcia swei dodatniej opinii o tem polu 
naftowem cytuje autor całe ustępy z dzieła 
„Iraitós des gites minćraux et mćtalliferes', par 
Fuchs et L. de Launay, Paris, chez Bandry et Co, 
1893, w którem p. de Launay, profesor Ecole su- 
perieure des Mines w Paryżu, charakteryzuje 
pod wzgledem geologicznym złoża naftowe. 

Autor znajduje zupełną analogję pomiędzy cha- 
rakterystyką prof. de Launay a raportem p. 
Droz'a, z którego przytacza również całe ustę- 
py, nie wdając się zresztą w szczegółowe wy- 
kazanie stwierdzanej przez siebie analogji. Na 
zakończenie pisze autor, że cytowane opisy znaj- 
dują potwierdzenie w okoliczności, iż w oma- 
wianej okolicy istnieją eksploatacie, które od wię- 
cej niż trzydziestu lat zaspakajają potrzeby lud- 
ności miejscowej, nie ulega przeto żadnej wątpli- 
wości, iż w wilajetach Bagdad i Mosul istnieją 
tereny naftowe o bardzo wielkich rozmiarach. 

IV. Tu pisze autor: „Stwierdziwszy z taką 
pewnością istnienie złóż ropnych w wilajecie 
bagdadskim, byłoby zbytecznem wdawać się 
w bardzo szczegółowe badania, celem udowod- 
nienia olbrzymiego gospodarczego znaczenia ta- 
kiej eksploatacji dla tego wilajetu*. Korzyści, 
zdaniem autora, są tak liczne i uderzające, że 
można ograniczyć się do wymienienia tylko naj- 
ważniejszych, a mianowicie: 

1) Geograficzne położenie wilajetu, w którym 
nafta rosyjska z Baku bywa sprzedawana po 
cenie 3 piastrów (0,7 fr.) za oko. 

2) Przeszło 1 miljon mieszkańców tego wila- 
jetu (nie licząc sąsiednich okolic), którzy za- 
pewniają minimalne spożycie miejscowe w ilości 
3,140.000 litrów, t. ji. około 261 cystern po 10 
tonn rocznie, stosownie ido statystyki za rok 
1886, wziętej z wyżej przytoczonego dzieła prof. 
de Launay. 

3) Bliskość granicy perskiej (około 10 km od 
Mendeli), pozwala ma wywóz do tego kraju co- 
najmniej 1,000.000 litrów, t. j. około 83 cystern 
rocznie. 
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4) Bliskość wielkiej drogi wodnej spławnei 
(rzeka Tygr, a potem Szat el Arab), prowadzą- 
cej przez Basrę do Zatoki Perskiej, otwiera moż- 
liwość wywozu na daleki Wschód. 

5) Możliwość dostarczania krajowi materjału 
nie tylko świetlnego tale i opałowego, co dla oko- 
licy pozbawionej zarówno drzewa jak i węgla 
ma przecież pierwszorzędne znaczenie. Autor 
przypomina, że koleje transkaspijska ii transkau- 
kazka, jakoteż floty kaspiiska i wołżańska, są 
opalane mazutem, czyli pozostałościami ropy po 
odpędzeniu naity. Dalej przytacza autor całą 
wyżej wymienioną statystykę z roku 1886, z któ- 
rej wynika, że spożycie naity w Turcji azjatyc- 
kiei, Arabji i Persji wyniosło 1,046.620 hekto- 
litrów. Przyjąwszy, że ludność wilajetu Bagdad 
wynosi więcej niż 5% zaludnienia tych krajów 
i że spożycie od roku 1886 z pewnością wzro- 
sło, ocenia autor zapotrzebowanie nafty świetl- 
nej wilajetu bagdadskiego na 5,250.000 litrów, 
czyli 440 cystern rocznie, przyczem raz jeszcze 
przypomina, że można liczyć na zbyt także poza 
jego granicami, co podniesie spożycie, a zatem 
i zapotrzebowanie nafty. 

Vv. Ustaliwszy w powyższy sposób „niezbicie *, 
jak twierdzi autor, istnienie bardzo poważnego 
zagłębia naftowego w wilajecie Bagdad, oraz 'za- 
potrzebowanie (jego i okolicy), przystępuje autor 
do zbadania zysków, jakie przynieść może eks- 
ploatacia tego zagłębia. 

Wobec zupełnego braku danych o kosztach Ta- 
finowania ropy surowej, o zawartości mafty 
Świetlnej, oraz o całkowitem lub częściowem 
zużytkowaniu odpadków, stwierdza autor, że 
ocena tego zysku będzie tylko . przybliżona 
i względna. 

Dla ustalenia tych zysków w isposób SOS 
czy i niezaprzeczalny' będzie autor posługiwał 
się jedynie „zdrowym rozsądkiem i logiką *. 

Przebieg rozumowania jest następujący: wo- 
bec tego, że nafta z Baku bywa sprzedawaną 
w Konstantynopolu po 1 piastrze za oko, w Bag- 
dadzie zaś po 3 piastry, różnicę tych dwóch 
cen uważać możnaby za zysk losiągalny na 1 oku 
nafty z Mendeli, przyjąwszy, że koszty własne 
nafty w Baku i Mendeli są jednakowe. 

Ponieważ jednak można z góry przewidzieć, 
że koszty te będą w Mendeli wyższe niż w Ba- 
ku, choćby dlatego, że odpadki są tam przera- 
biane na smary i inne „poboczne* produkty, 
ponieważ nadto celem zwalczenia zagranicznej 
konkurencji trzeba będzie sprzedawać produkt 
krajowy nieco taniej, przyjmuje autor, że zysk 
na 1 oku nafty świetlnej wyniesie tylko */a do 1 
piastra. Sprzedaż poprzednio wykazanej ilości 
nafty przyniosłaby zatem 25 do 33 tysięcy funt. 
tur. zysku rocznie, czyli około 5/5 do 759 ty- 
sięcy franków. 

Zastrzegając sobie na później możność ustale- 
nia tych zysków na podstawie więcej szczegó- 
łowego badania, autor zapewnia, że obecnie wy- 
kazany zysk nie jest bynajmniej przesadny, lecz 
przeciwnie raczej za niski, i że na podstawie tei 
kalkulacji można już obecnie wypowiedzieć się 
jak celowe i użyteczne byłoby podjęcie prac po- 
szukiwawczych, . których ' zadaniem byłoby 
stwierdzenie rozmiarów i bogactwa wyżej opi- 
sanego zagłębia. + 






























